
C e n a  1 .5 0 0  M k . Nclełytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYKOSI: 
w Kaliszu miesięcznie 25.000 Mk. 
Z 8dDOszeniea> de domu 30.00© Mk. 
Na prowincji z przesyłką

p f a t o w ą ..................... 30.000 Mk.
Z a g ru lc ą   50.000 Mk.

C sn  pejed. egzemplarza 1.500 Mk.

GiZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczno, społeczne i ekonomiczne.
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CENA O G ŁO SZ EŃ :
Za 1 wiersz milim. lub jege miejsce ot 
str. 1.2.3. ta. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi i.500 mk. zwyczajne 800 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kaiisz, Al. Józefiny I. Te!. Ne 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.

N iedziela, dn ia  1$ S ierpn ia  1 9 2 3  r

Dr. K l i n g e r
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

p o w r ó c ił
i wznowił przyjęcia chorych. 1635

Rok XXXI
K38SKS

j D e n ty n te i
W o lp e - f e a m p e r t

yw przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o>
{JL ótary Rynek Ns 17. 1 piętro. J2

Dyrekcja Rozwojowego Gimnazjum Męskiego Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Szkól Polskich podaje do wiadomości, że w obecnym roku szkolnym 
otwarta będzie klasa IV. 

Zapisy do wszystkich 4-ch klas przyjmuje Kancelarja Gimnazjum, ul. Koś­
ciuszki Nr. 17, III piętro od 10—12 i od 4—6 po południu. 

Egzaminy odbywać się będą w dn. 28, 29, i 30 b. m. 
Przy zapisach wymagacie są: metryka i świadectwo powtórnego szczepie­

nia -ospy.

Dyrektor M MAKAREWICZ.

L e k a r z

D*? Henryk SOLNIK j
P O W R Ó C I Ł .

Laboratorjum  sztucznych zębów czynne cały 
dzień, nagłe prace wykonuje się w ciągu dnia.
1609 T o w a ro w a  3 m . 17.

Dyrekcja 8-mio Klasowego Gimnazjum Żeńskiego Związku Z aw odow egiT ^i 
Nauczycielstwa Polskich 5zkół Średnich z prawami szkół państwowych podaje 
do wiadomości, że egzaminy powakacyjne do wszystkich klas, prócz 8-ei od­
bywać się będą w dniach 28, 29 i 30 sierpnia.

Zapisy preyjmuje Kancelarja Gimnazjum ul. Kościuszki Nr. 17, III piętro 
od godz. 10- 12 iiod 4—6 po południu.

Przy zapisie wymagana jest metryka i świadectwo powtórnego szczenienia
* ospy#

Dyrektor M. M A K A R E W I C Z. $

I

DOKTÓR MEDYCYNY

I K f l W I T Z
choroby wewnętrzne, specjalnie C H O ­
R O B Y  S E R C A  o d n o w ił p r z y ­

j ę c ia  c h o r y c h .
Od godziny 5—7 p. pointo. KjB#Diek»-GAKBARSKA 2.

1593

f

B i e l i l i !  i

©©feiśapi s. Runonezni
Aleja Józefiny Ns 13, front, II piętro.
'C horoby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
AM ALIZY Krtoczu, kału, plwocin, soku
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od <9—11 i od 4—7 po poł.

m  m m w m w m :

•  •
&

Dr. med. E. Rozental
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poł. <§

K U Ś N I E R Z
który dłuższy czas pracował w Paryżu 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres

I kuśnierstwa wchodzące. I
CENY KONKURENCYJNE! L

W. B L U M, Wrocławska 14. —

Składajcie ofiary
na inwalidów wjeMfcft.

! węgiel l
8 Dąbrowiecki i Górnośląski 8
a  z głębokich kopalń ^
H  CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ m
0  SMOŁOWCOWĄ (Papę), £
m SMOŁĘ DACHOWĄ, 0

NAWOZY SZTUCZNE •

3 i drut kolczasty 3
^  d o s t a r c z a  terminowo i najtaniej 88

• Cowf. Handlowe 8
1 „ P a l iw o18•  7 7

8
#

K A L I S Z ,  A leja  J ó ze fin y  N r. 9, 3
(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.) @

M i  był stosunek 
ś. p. prem. NARUTOWICZA

to społeczeństwa polskiego?
Na tle opowiadania m arszałka Piłsudskiego 

rysuje się postać ś: p. Narutowicza niezwykle 
wyraziście. Równie zaś wyraziście, jak  sama po 
stać, występuje dram at życiowy tego człowieka, 
który spędziwszy życie na obczyźnie z tęsknota 
za p raca dla Polski osiągnął w wskrzeszonej 
Rzeczypospolitej najwyższe dostojeństwo, by w. 
końcu zginąć tragicznie w wymarzonej przez się 
wolnej Warszawie.

To też najbardziej charakterystycznym i są 
te ustępy wspomnień m arszałka Piłsudskiego, 
które kreślą stosunek ś. p. Narutowicza do spo­
łeczeństwa polskiego, jego w iarę w społeczeń­
stwo i możność solidarnej współpracy całego 
narodu. &

Po raz pierwszy mówił z nim Piłsudski na 
ten tem at w czasie, gdy był min. robót publicz­
nych i tak go charakteryzuje:

„Czuł się on w Polsce dobrze, więcej był 
szczęśliwy i dziwił się tylko, że ludzie z którym i 
się spotyka, są ciągle czegoś skw aszeniiz  cze­
goś niezadowoleni. Mówił mi, że od czasu swe 
go przyjazdu do Polski nie może dotąd nastro­
ić jsiebie na ten sam ton co Polacy i dlatego wciąż 
mu się wydaje, że jest emigrantem. Tęsknił do 
Polski tak długo, już się był nawet przyzw. do 
myśli, że do Polski wcale nie wróci, szukał zu­
żytkowania swoich sił i swojej energji w pracy 
dla obcych i gdy Polska otrzym ała życie swobo­
dne niepodległe myślał, że oszaleje z radości. 
Likwidował na prędce wszystkie interesy', na­
prędce zrywał wszystkie nici, któreini był, zwią­
zany z obcym krajem  i obcą służbą. Przyrjechał 
jak odmłodzony ze świeżą energją, chcąc —jak 
mówił nieco sentymentalnie — obsłużyć Polsce 
chociażby na najniższem stanowisku stracone 
dla niej i zmarnowane dła niej poprzednio 
swoje lata.

„W brew swoim oczekiwaniom objął najwyż­
sze stanowisko w Polsce i był stanowczo szczę­
śliwym człowiekiem. Męczyło go jednak py ta­
nie. dlaczego inni tego szczęścia nie szukają. 
Śmiał się opowiadając mi, że przypom niał so­
bie swoje młode lala, chadzając na polow ania 
po lasach i błotach i spotykając się z 
ludźmi praw ie takimi samymi jak ich znał w
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je p ro jek t ustawy o prow izorjum  budżetowani 
na kw artał 4 -ty io  uzupełnieniu uchwalonego 
już prow izorjiun budżetowego na kw artał III.

Projekty te złożone będą ciałom uśtawodaw. 
czym w czasie najbliższym.

Carskie metody „apostołów wolaości*4,
WARSZAWA! 18, (tel. wl.). Z Moskwy 

donoszą, że właedze sowieckie wznowiły repre­
sje przeciw anarchistom . We wszystkich więk 
szych m iastach Rosji odbywają się masowe a- 
resztowania anarchistów , których zsyła się w, 
dzikie stepy nad Amu-Darją (Azja południowo 
zachodnia).

2

dzieciństwie i w młodości. Nie m a dotąd — jak  
m ówił — żadnych nieprzyjaciół, ze wszystkimi 
żyje dobrze i sądzi, że u nas istnieje tylko jakaś 
dziwna nieumiejętność do współżycia pomiędzy 
sobą, a zdolność do kłócenia się bez żadnej przy 
czyny, któraby była dostatecznie zrozum iałą 
dla niego. Szczerze się śmiałem z niego tw ier­
dząc, że nie przeżył z nami czasów niewoli i że 
przenosi tak łatwo stosunki do których się przy­
zwyczaił w najspokojniejszym  kra ju  europej­
skim, Szwajcarji, na nasze chore jeszcze od uie- 
iwoli w arunki życia. Śmiałem się mówiąc mu, 
że może on za swoją europejską m etodą ukła­
dania stosunków przejdzie i dalej swe życie bez 
zadraśnień nieprzyjaciół, lecz ze wówczas bę­
dzie w Polsce wyjątkiem.

We wszystkich sąd ach , Gabryela N arutow i­
cza o innych spostrzegałem niezwykłą w na­
szych stosunkach względność dla ludzi i nawet 
usprawiedliwienie wszystkich braków- i wad. 
P rzy pierwszem słowie krytyki jakiejkolwiek 
działalności natychm iast usprawiedliw iał praco

iw. różnem i względami i stale tłumaczył że 
ten krótki czas, jakeśmy mieli do urządzenia 
w  Polsce nie pozwala zbyt ostro i krytycznie o- 
ceniać dotychczasowych prac. Starałem  się z 
analizować głębiej tę charakterystyczną dla Na 
rutcw icza względność dla ludzi i dla ich pracy. 
W yznał mi on wreszcie otwarcie, że podczas 
swego życia za  granicą przeszedł przez tyle u- 
pokorzeń z powodu krytyk i lekceważących ocen 
naszej narodowości, że poprostu wdrożył do na 
tychmiastowej obrony przed m odą poniewiera- 
ran ia  wszystkiego co polskie. Ten rys charakteru  
w yrobił .się u niego, jak twierdził, być może i z 
tego powodu, że czuł się zawsze trochę winnym 
wobec Polski. Przez tyle łat swego życia nic jej 
nie dal prócz skrom nych nieraz o fiar dla celów', 
związanych z życiem Polski. Czuję niekiedy— 
mówił mi — tak, jak  gdybym nie m iał praw a 
moralnego robić zarzutu, skorom tak długo do 
niczego w Polsce ręki nie przykładał.

Nie mógł znieść latwro nieprodukcyjnośei 
naszej pracy. Przyzwyczajony do innych, więk­
szych niż z naszem przyzwyczajeniem do nie­
produktywnego gadulstwa o pracy bez pracy 
ęamej. Lecz i te najprzykrzejsze wady z który 
mi się zetkną! usprawiedliwiał i tłumaczył b ra­
kiem obycia się Polaków z pracą państwową i 
kouiecznem wedle niego w tych w arunkach wno 
szeniem do pracy przyzwyczajeń z czasów nie­
woli, w której towarzyskie gawędy zastępowały 
realną pracę,

W innym  ustępie swej książki przytacza 
nam m arszałek Piłsudski scenę, jaka się roze­
grała między nim , a ś. p. Narutowiczem po no­
m inacji ś. p. Narutowicza na m inistra spraw  
zagranicznych.

Oto, co pisze:
Zaznaczyłem przypom inając mu jego daw ­

niejsze. rozmowy, że jeżeli się tak chwalił po­
przednio, że niema nieprzyjaciół, to z chwilą 
wstąpienia do gmachu na ul. Wierzbowej wcho 
dzi odrazu do gniazdu os, które oszczędzać nie 
będą. nie tylko jego osoby, lecz również jego 
czci i honoru. Narutowicz oburzył się na mnie, 
jak zawsze, że wydaje tak bezwzględne sądy o 
stosunkach polskich. Ze śmiechem jeszcze, któ 
ry m u prędko miał zamrzeć na ustach twierdził, 
że może ukaże się nieudolnym m inistrem  spraw  
zagranicznych, lecz pewny jest, że przez to nie 
utraci tych przyjaznych, jak  mówił, stosunków,
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Rząd zaczyna — oszczędzał!

WARSZAWA 18, (tel. wl.). W związku i. 
akcją oszczędnościową, wszczętą przez Komisaj 
rza Oszczędnościowego. M inisterjum Skarbu 
wystosowało do wszystkich władz i urzędów o- 
Jtóinik;. traktujący o "oszczędności w gospodar­
stwie państwowej oraz o podniesieniu docho­
dów.

Zadaniem okólnika tego jest zwrócenie u- 
wagi wszystkim władzom na konieczność wy­
korzystania w m iarę wzrostu drożyzny wszyst­
kich źródeł dochodowych w  poszczególnych re ­
sortach gdyż nawet dochody oparte  na ścisłem 
w ykonaniu nowych ustaw podatkowych nie wy­
starczą obecnie na pokrycie wszystkich wydat­
ków państwa. .

Z drugiej strony zażądano od M inisterjutn 
poszczególnych zredukowania swych potrzeb’w 
stosunku do budżetu już na okres bieżący nieża 
leżnie od tych redukcji, które będą przeprow a­
dzone przy układaniu prelim inarza na r. 1924.

W szczególności zażądano zaniechania wszel­
kich robót inwestycyjnych, o ile to nie będzie
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jakie m a wie wszystkich stronnictw ach co da 
mu możność spokojnie i rzeczowo rozmawiać 
o kw estjach polityki zagranicznej. Jeżeli nie był 
pewnym siebie w. rozwiązywaniu zawiłych nie­
raz problem atów naszej polityki m iędzynaro­
dowej, to czuł się pewny co do możności zła­
godzenia zaciętych nieraz sporów  wewnętrznych 
które poprzednio obserwował. Jakby z wyrzu­
tem w  stosunku do mnie, pow tarzał to kilka 
razy: „Trzeba być tylko względniejszym do lu ­
dzi, ludzie nie są tak  źli",.

Piłsudski zaznacza, że pod koniec urzędowa 
nie ś. p. Narutowicza, jako m inistra  spraw  za­
granicznych zapadł on na ztlrowiu. „Niechybnie 
ciążyły na nim — czytamy — jego w arunki "pra­
cy. Zaczynał czuć się źle m oralnie, zaczęła 
uciekać jego po przed, wesołość i beztroską, nie 
czuł sic ta k  swobodny, jak dawniej między łudź 
mi. Z szczęśliwego em igranta przybyłego by 
służvć Polsce zmieniał się powoli w niespokoj­
nego „skwaszonego", jak dawniej o innych m ó­
wił Polaka.

Naszkicowawszy dalej usiłowania N aruto­
wicza, by skłonić Piłsudskiego do przyjęcia kan 
dy da tury na stanowisko prezydenta Rzeczypos­
politej a następnie — (gdy Piłsudski stanowczo 
odmówił) — próby wysunięcia przezeń kandy­
datury hr. Zamoyskiego — dochodzi wreszcie 
m arszałek Piłsudski do dokonanego wbrew woli 
Narutowicza wyboru jego na Prezydenta Rze­
czypospolitej.

„Byłem natychm iast po zajściach ulicznych 
z'w izytą u Narutowicza. Siedział w  fotelu głęboko, 
poruszony, nie chciał mi powiedzieć szczegółów 
wskazał m i rew olw er leżący opodal i powiedział: 
Uprzedzono mnie. chciałem  wziąć tę broń ze 
sobą. a strzelam bardzo celnie. Zostawiłem re ­
wolwer na stole. Nie chcę się bronić". Była 
w tern gorycz głęboko zawiedzionego w swych 
uczuciach człowieka. Odrazu przypom niał tak 
częste rozmowy ze m ną na tem at mojej bezi- 
względności sądów. „Ma pan rację — mówił m i 
— to nie jest Europa. Ci ludzie lepiej czują się 
pod tymi, kto karki im deptał i b ił po pysku".

To chwilowe rozgoryczenie nie zmieniło je­
dnak głębokjej ,w iary Narutowicza w możliwość 
innego ułożenia się stosunków. Marszałek P ił­
sudski opisuje jego zachowanie się już po smuć 
n.ych w ypadkach ulicznych 11 grudnia. Pisze 
on:

„Narutowicz nie chciał pomimo gorzkiej na­
uki. którą otrzym ał wyzbyć się łagodnego op­
tymizmu i jakiejś naiwnej w iary w szybką mo­
ralną naprawę, Pytał mnie, czym w początkach 
swego urzędowania mniej surowo sądzi! o lu­
dziach, czym już Lak z Magdeburga przyjechał 
bezwzględny i nieufny. A* gdym mu powiedział, 
że jadąc do W arszawy z więzienia pruskiego 
byłem wewnętrznie przekonany, że wiele z na­
szych w ad niewoli natychm iast odpadnie i że w 
wraz z odrodzeniem Polski odradzać się pocz­
nie i dusza polska — ucieszył się jak dziecko. 
Uchwycił isię 'tych słów i ściskając mi rękę pow 
tarzał po kilka razyr: I niech pan wierzy. Niech 
pan wierzy, to być nie może, by ludzie byli tacy 
podli. Przecież jest niemożliwe, by bezintere­
sownej i wydatnej pracy ludzkeji nie uszano­
wano".

To isą ostatnie słowa śp. Narutowicza, jakie 
o jego stosunku do społeczeństwa znajdujem y w 
książcę Piłsudskiego. W dwa dni po tej rozmo­
wie już nie żył.

RflMy
połączone z niedającemi się uniknąć stratam i 
m aterjalnem ł.

Zażądano dalej ograniczenia wszelkich za­
mówień, zakupów i podróży zagranicznych 
zastrzeżeniem wydawania zezwoleń w w yjątko­
wych wypadkach przez Ministerjum Skarbu).

Podkreślono niedopuszczalność zwiększa­
nia stanu osobowego urzęduików państwowych 
w stosunku do etatu r. 1922.

Wreszcie ograniczano bezpośrednią pomoc 
finansową związkom samorządowym do najistot 
niejszych potrzeb.

Bodźet na rok (924 w przygotowywaniu.
WARSZAWA1 18, (tel. wł.j. 'Ministerjum 

Skarbu przystąpiło do prac przygotowawczych 
nad budżetem r. 1924 W ydano energiczne za­
rządzenia, zmierzające do tego, by projekt bud­
żetu mógł być złożony ciałom prawodawczym 
w ciągu października.

Przystąpiono też do zestawienia jednolite­
go schem atu dla budżetu przedsiębiorstw  pań­
stwowych.

Jednocześnie Ministerjum Skarbu opracowu

Podobno juź we wtorek...
o trzym ają  p racow n icy  p a ń s t .  32  p ro c . 

d od atek .
WARSZAWA1 18, (tel. wł.). Jak  słychać, 

przyznany funkcjo nar j uszom państwowym za 
pierwszą "połowę, sierpnia rb. dodatek drożyz- 
niauy w  wysokości 32.25 procent płacy otrzy­
m anej na 1 sierpnia, wypłacony zostanie w nad 
chodzący wtorek dn. 21 bm.

Warszawa bez... wieprzowiny*
WARSZAWA* 18, (tel. wł.). Prowadząc w. 

dalszym ciągu poszukiwania zmagazynowanych 
towarów, oddział walki z lichwą kom isarjatu 
rządu odbywał wczoraj rewizje u handlarzy 
trzodą chlewną. Represje stosowane przez wła 
dze względem handlujących mięsem doprowadzi 
ły do lego, iż wczoraj już przybyły do W arszawy 
zaledwie trzy wagony trzody. Resztę skierowano 
do okolicznych letniaków.

Dlaczego cukier jatro nie podrożeje?
WARSZAWA* 18 (lei. wł.). Dn. 16 bm. od­

była się w nadzwyczajnym Kom isarjacie zwal­
czania drożyzny konferencja z udziałem przedsta 
wicieli m inisterjów  handlu i przem ysłu oraz
skarbu w sprawie wywozu cukru nowej kampa- 
nji oraz ceny cukru, określanej w złotych- Wo­
bec lego, iż przedstawiciele polskiego przem ysłu 
cukrowniczego nie mogli przybyć na konferen 
cję powyższą ze względów technicznych, następ 
na decydująca konferencja z udziałem reprezeu 
tantów  przem ysłu cukrowniczego odbędzie się 
w dn. 22 sierpnia.

Anarchiczne rządy komunistów.
W IEDEŃ 18. Z Berlina donoszą, że w 

Saksonji panuje kom pletna anarchja. Robotnicy 
wybierają się po kilkudziesięciu z miast w peł- 
nem uzbrojeniu na wsie do siedzib chłopskich, 
gdzie przeprow adzają rewizję i konfiskują prze 
dewszystkiem środki żywnościowe. Tym zaś 
chłopom, którzy staw iają opór przeciwko kon­
fiskacie za karę nakazane jest znoszenie nietyl 
ko środków żywności, ale także sprzętów do­
mowych, które oni sami na swych furm ankach 
muszą odstawiać do miasta. Chłopom konfisko­
wana jest również bielizna, rowery, maszyny do 
szyciav a  często nawet łóżka, krzesła i inne sprzę 
ty domowego użytku-

Rekwizycje te m ają trw ać tak długo we­
dług nakazu komunistycznej sekcji drezdeń 
skiej, dopóki nie zarekw iruje się wszystkiego w 
posiadłościach wiejskich, które komuniści uwa­
żają za główne źródła nacjonalizmu. Na dw or­
cach jw całej Saksonji są również przeprowa 
dzane bardzo ścisłe rewizje. Pasażerom na kaz 
dej niemal stacji każe się wysiadać i przy rewi 
zji bez względu na protesty zabierają się każdą 
rzecz, która się podoba. Próby oporu są kara­
ne na miejscu ciężkłem pobiciem, a nawet i 
śmiercią.

Sprawa drożyzny.
WARSZAWA* 18. Na ostatniem posiedze- 

uiu Senatu w  odpowiedzi na interpelację lewicy 
w sprawie drożyzny, zabrał głos nadzwyczajny 
komisarz do zwalczania drożyzny, p. Bajda, któ 
ry oświadczył:

Rząd z początkiem roku bieżącego z w ró ć 1 
się do głównego urzędu żywmościowego w Poz­
naniu. który został utworzony przy b. dzielnicy 
pruskiej, jako spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością, o rozszerzenie swej działalności o- 
bok Górnego Śląska, na inne ośrodki Polski. 
Akcja ta wydała pożądane rezultaty i dziś związ 
ki ispożywców i m iasta są przez ten urząd zao­
patrywane. Wobec pogłosek o zamierzonej li­
kwidacji tego urzędu, zwrócono się do ministe­
rjum  iskarbu, którem u urząd podlega! i min 
skarbu przekazało komisarzowi do walki z dro 
żyzną swe praw a nadzorcze nad urzędem. In 
stvtucja ta została utworzona jako spółka z o 
graniczoną odpowiedzialnością z kapitałem  20 
tvs m arek, a korzystała ze znacznych kred ytów :

I
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państwowych. Dla utrzymania je j  prywatnego 
charakteru m ają się jej udziałowcy zresztą no­
minalny zrzec swych praw. na korzyść 3-cli u 
rzfidników:v aby ułatwić kierowanie tą instytu­
cją. Obecnie tę instytucję należy rozszerzać i 
ta akcja nie została jeszcze ukończona. W cza­
sie od 15 do 31 lipca rb. np. dostarczyła ona 
Związkowi robotniczemu w . Krakowie 105 ton 
mąki żytniej, takiemuż zaś związkowi w W ar­
szawie 30 ton. Wszystkie organizacje spożyw­
ców uważają jej akcję za pożyteczną. Należy po­
za tem do akcji tej wciągnąć organizacje rolni­
cze i handlowe.

Co do sprawy cukru, to przyznany przez) 
Związek cukrowników' kkontyngens do rozdzia 
łu w ilości 400 wagonów' miesięcznie uważam 
za niewystarczający i postawiłem żądanie, aby 
go zwiększyć do 500 wagonów i jdodać ponadto 
50 wagonów za sierpień. Sądzę,, (że Związek te 
postulaty uwzględni, gdyż inaczej w przyszłej 
kampanji cukrowej musiałbym przedsięwziąć 
erergiczne kroki. Zwalczając spekulację cukrzą 
ną zarządziłem szereg rewizji w Warszawie i w 
większych miaslach, Wydało to poważne rezul 
tat> obok moralnego wpływu na kupiectwo, 
które przekonało się, że represje ze strony rzą­
du są traktowane na serjo. (Brawa). Co do 
tłuszczów, rząd zwalcza również energicznie 
spekulację i mając wiadomości o magazynowa­
niu słoniny, zarządził rewizję. Wzmocniono kon 
trolę nadgraniczną i według raportu brygady 
śledczej w Krakowie, w powiecie limanowskim 
i grzybowskim przyłapano szajkę zorganizowa­
ną, wywożącą za granicę bydło, świnie i konie. 
Rząd przeciwdziała wywozowi nielegalnemu do 
Czecho-Słowacji. Trudniejsza jest sprawa z 
przemytnictwem przez Górny Śląsk do Niemiec 
ponieważ 34.000 robotników przechodzi codzien 
przez granicę.

IFaszyzm niemiecki.
VVIEDEX 18. „Wiener Morgen Zeilung" 

donosi, że nacjonalistyczne partje niemieckie 
Rzeszy, Czecho-Słowacji i Austrji na wal nem ze 
braniu nacjonalistycznem w Salzburgu, w któ- 
rem wzięło udział 3000 osób w tem 7Ó0 uzbrr* 
jonych od stóp do głowy, harkkenkreuzlerów, 
postanowiły odtąd tworzyć jednolity front wszy 
stkich nacjonalistów niemieckich bez względu 
w jakiem państwie się znajdują i działać współ 
nie pod hasłem obrony ojczyzny niemieckiej.

Kiedy o nas tak  będzie?
BERLIN 18. Ceny wyżywienia w YVied- 

uiu w czasie od 15 lipca do 15 sierpnia spadły 
o  400 procent

Szalony orkan o wybrzeży Korei.
PARYŻ 18- Według doniesienia z Korei 

pddezas gwałtownych huraganów, które szala­
ły u wybrzeża Korei wrraz zwielkiem przypły­
wem fal morskich szereg w'iosek nadbrzeżnych 
został zniszczony. ' W  jednej z miejscowości 
przeszło 100 domów uległo zniszczeni u, zginęło 
około 1000 ludzi.

Orkan i burza gradowa,
LUBLI>> 18. W okolicach Zwierzyńca, w 

pow. zamojskim, szalał w tych dniach straszny 
huragan..

Burza gradowa, przeciągając nad okolicami 
Zwierzyńca i Kosolna, doszczętnie zniszczyła 
plonv na polach.

Wicher połączony z gradem spustoszył do 
cńa część wspaniałych lasów Zamojskich, na 
przestrzeni około 40,000 metrów kwadratowych

Czarna giełda w W arszawie.
WARSZAWA1 18. Wczoraj ujawniła,ydę dlą 

walut obcych 1 metali silna tendencja zwyżkowa
Akcje w dalszymi ciągu spadały. W godzi­

nach popołudniowych notowano:
Dolary 29000Ó, marki niem. 0,13, franki 

francuskie 14500. franki belg. 12000, korony 
cz- 8500, ruble złote 16800000, m arka złota — 
65000% korona zł. 53000. frank złoty 51000. ru­
ble sr. 81000. marki sr, 22000, korony sr. 19000, 
franki sr. 18000, bilon 35000, bilon dziurkowa­
ny 62000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 246000
Londyn 1.195000
Niemcy 0.O8
P«ryż 14500
Szwajcanja 44500

i Wszystkim którzy wzięli udział w 
odprowadzeniu drogich nam  zwłok 

ś .  f  p.
Em y z  T a u ry c h ó a r

B A U M E R T
I a w szczególności ks. pastorowi 

Banczlowi z Ostrzeszowa za wy­
powiedziane słowa pociechy i Ewan- 
gielickiemu Towarzystwu Śpiewa­
czemu za śpiew składamy staro­

polskie „Bóg zapłać".
16291 Mąż, dzieci synewa, zięć I wnuki.

KRONIKA.
— KONCERT Witolda Jodko odłożony z 

powodu zejściu w jeden wieczór 2-ch koncertów
0  nowym terminie koncertu nastąpią oddzielne 
ogłoszenia.

— NOWY KOMISARZ. Z dniem 15 maja 
objął obowiązki komendanta kom. PP. w Ka­
liszu podkomisarz Durkalec-Krzysztof.

— POWROT HARCERZY. W nocy z piąt 
ku na sobotę powrócił hufiec kaliski harcerzy 
w liczbie 80 z Helu, po 6-tygodniowym pobycie.

— R4PIELE MIEJSKIE w tych dniach o- 
warte zostaną dla publiczności. W sobotę o

godz. 4 pp. odbyła się próba urządzeń przjy 
udziale urzędników Magistratu.

— GRUSZCZYŃSKI W KALISZU.
Najpierwszy dziś w Polsce tenor bohaterski 

Stanisław Gruszczyński wystąpi w Kaliszu dziś 
w jsobotę dn. 18 sierpnia przy współudziale ba­
rytona opery warszawskiej Franciszka Freszla
1 wybornej sopranistki pani Budziszewskiej.

Program składa się z samych oper. a więc 
,.Aida“ (akt 3-ci), „Pajace", "Żydówka"; ;,Ma 
dame Butterfly", „Carmen", „Tannhauser" i 
inne. Będzie to prawdziwa uczta artystyczną, 
jakiej Kalisz dawno nie miał. Nie wątpimy, że 
sala Rzem. Chrz. będzie ząpelnioną po brzegi.

— PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składam serdeczne podziękowa­

nie personelowi Urzędu Śledczego Policji Pań­
stwowej w Kaliszu z kierownikiem p. Kuchar­
skim na czele za energiczne i szybkie wykrycie 
kradzieży dokonanej u mnie w niedzielę, d. 8 
sierpnia rb. MARKUS RIEGEL

— WZROST DROŻYZNY W KALISZU.
Koszty utrzymania w Kaliszu według obli 

czeń Urządu pośrednictwa pracy Min. Pracy 
i opieki Społecznej wzrosły za czas od t — 15 
sierpnia o 45, 70 proc.

— NAJDELIKATNIEJSZE potrawy mącz- 
ne udają się najlepiej przy zastosowaniu „KU- 
NEROLU".

— ZAJŚCIE NA TARGU. W ubiegły pią­
tek miało miejsce zajście na targu, które skoń­
czyło się na pobiciu jakiegoś poznańczyka. Jak 
wiadomo, co wtorek i piątek zjeżdża koleją fur 
mankami i samochodami po produkty żywnościo 
we. za które płacą bez targu. Nie dziwnego, że 
ludność miejscowa, krzywem okiem spogląda 
na tych konkurentów, którzy przed paru laty 
nie pozwoli tz. kongresowlakom wywieść z dziel 
uicy poznańskiej ani bochenka chleba.

/eden z takich panów zajechał w piątek 
przed jednego z rzeźników i zabrał z jatki 
wszystko mięso, pozbawiają masę kobiet moż­
ności nabycia tego produktu.

Oburzony tłum rzucił się na poznańczyka 
pobił go dosyć dotkliwie i ściągnął mu mięso z 
wozu, odnosząc z powrotem do rzeźnika. Skoń 
czyło, się na tem że rzeźnik zwrócił pieniądze 
niefortunnemu kupcowi, mięso zaś rozebrali 
mieszkańcy Kalisza płacąc po 50,000 marek za 
kilo. Nic mamy nic przeciwko temu, że miesz 
kańcy dzielnicy' poznańskiej kupują produkty 
na własną potrzebę, jednakże protestować na­
leży (wykupywaniu trudnych do nabycia środków 
żywności przez spekulantów czy' to miejsco­

wych. czy zamiejscowych.
— DRUGIE MA£ZENŚTWO KSIĘŻNY DEMI-

DOW.
Od piątku sympatyczny teatrzyk „Stylowy" wy­

świetla potężny dramat pod. t. „Drugie małżeństwo 
księżny Demidów" z uroczą Mia Marą w rołi ty­
tułowej. Jest to najnowsza kreacja tej uroczej ar­
tystki, która pod wzgtedem treści jak i techniki ki­
nematograficznej stoi na wysokości żądania. Nad pro­
gram występuje ekscentryczny muzykalny duet „An- 
geli", który grą na dzwonkach, gitarze i in, zbiera 
burzę oklasków. ; | ; ; Ł

— Z GAZOWNI. -
Cena węgla górnośląskiego z dn. 15 b.m. pod­

wyższoną zostjąła o dalsze 55 proc. a p,prócz tego by­
ła zwyżka 30 proc. na 1 b.m. co w sumie czyni około 
94 procent.

W Myśl posiadanych informacji, Miejski, Za­
kład Gazowy, podwyższa w tymże stosunku gaz zu­
żyty w miesiącu sierpnju.

— KRADZIEŻ W ZBIERSKU.
W inocy z 14 na 15|bm. w: dominium Zbiersk 

niewiadomi złoczyńcy skradli 4 pasy, transmi­
syjne wartości 120 'miljonowi marek. Dyrekcja 
wyznaczyła nagrody 2.000.000 mk.

— UCIECZKA INTELIGENCJI OD URZĘDÓW 
PAŃSTWOWYCH. ' w

Wojewódzlwo kieleckie od dłuższego czasu po­
szukuje pomocnika inspektora lekarskiego i lekarza 
powiatowego na pow. olkuski. Wynagrodzenie na lycn 
posadach oznaczono według 7 stopnia służby, co wy­
nosi trochę więcej niż dwa iniłjony marek miesięcz­
nie. — Jak dotąd nikt się na te posady nie zgłasza.

— NAPAD BANDYTÓW NA M£YN.
Sobiszew wieś gminy Doleck, powiatu Skiernie­

wickiego była widownią napadu bandyckiego.
O godzinie 9 wieczorem do młyna wodnego na 

rzece Rawce, należącego do p. Ignacego Macherskie­
go, b. burmistjrza miasta Skierniewic, wtargnęło 6 
bandytów W młynie było dziesięciu ludzi zajętych 
pracą z p. Macherskim. Na rozjeaz „ręce do góry" 
wszystkich przeprowadzono do śpiżarni z oknem z;> 
kratowanem, znajdującej się z tyłu zabudowań gospo­
darczych. To samo zrobiono z rodziną p. Macherskie­
go Dla większego postrachu bandyci zagrozili v* 
więzionym w razie ucieczki wybuchem bomfaly, którą 
mieli zawiesić na drzwiach śpiżarni. Po uwięzieniu 
bandyci' rzucili się do rabunku. £upem bandytów 
ciała się garderoba, bielizna, 2 złote zegarki, kolczy­
ki, broszki, obrączki i inne kosztowności, wartości 
200 miljonów marek.

W feym czasie, kiedy bandyci zajęci byli rabun­
kiem. młyn był w dalszym ciągu w pełnym ruchu, 
bez żadnej opieki. To stało się też przyczyną jeszcze 
większego nieszczęścia. Zamknięci we młynie usły­
szeń okrzyki „Pożar! Młyn się pali". Nadbiegła 
ludność na ratunek, zdumiona była nieobęcnością wła­
ściciela i jego rodziny. Domyślono się, że zaszło coś 
niezwykłego, dopiero gdy uwięzieni zaczęli wzywać 
pomocy wypuszczono ich że śpiżarni. Nja drzwiach 
źćdnei, bomby nie było.

Bandyci zbiegli i uciekając zrabowali ies*cze p. 
Macherskiemu konia z bryeżką wartości 15 miljonów 
marek. W młynie, który bez dozoru byl przez trzv 
godziny w ruchu, wskutek silnego zatarcia się trans­
misji wybuchł pożar. Młyn z całym urządzeniem, w 
którym było złożone przeszło 100 korcy zboża na 
przemiał, spłonął doszczętnie.

Straty spowodowane przez pożar oprócz zrabo­
wanego mienia, wyoszą miljard 300 milionów mk.

-  NADESłJANE. -
święto Żołnierza Polskiego odbyło się m  

Kaliszu przy licznym i serdecznym udziale całe­
go społeczeństwa, co utwierdziło wojsko w. peł- 
nem radości poczuciu jaknajściślejszej wspól­
noty dążeń i idei, kierujących działaniem umini 
durowanych i nieumundurowanych synów Oj­
czyzny, a wspólnie: Społeczeństwa Polskiego.

Święto Żołnierzai Polskiego, to święto naro­
du całego, dlatego też władze wojskowe nic rosz 
czą sobie pretensji, by módz dziękować komu­
kolwiek za udział w niem i uświetlenie go temi 
wspaniałemi manifestacjami, których byliśmy, 
świadkami.

Żołnierz Polski, to Syn Narodu i Święto 'Żoł­
nierza Polskiego w dniu 15 sierpnia, to hołd 
nas wszystkich, złożony społeczeństwu, które 
wysłało swych synów w szeregi Armji, to hołd 
oddany symbolowi tej Armji: szaremu szerego­
wemu, Synowi Narodu, Jego nierozdzielnej, bez 
różnicowej części.

Na podstawie złożonych mi sprawozdań i 
meldunków,, chcę jednak w imieniu żołnierzy gar, 
nizonu kaliskiego, stwierdzić, że tak serdeczny! 
żywiołowy udział w Święcie Żołnierza obywateli 
Kalisza i okolicy, stojących formalnie poza w oj­
skiem, został przez nich głęboko odczuty jako 
nowy, a jeden z licznych dowodów miłości, jaką 
społeczeństwo otacza tę najistotniejszą Swoją 
organizację, jaką jest Wojsko.

Natychmiastowy oddźwięk serca żołnierza 
obywatela na glos serca obywateli niemmmdu- 
rowanych i pracę Komitetu Obywatelskiego, któ 
ry w ciągu kilkunastu godzin zdołał dzięki po­
święceniom swych członków zorganizować tak 
wspaniały obchód „Święta Żołnierza".

PUCHALAK 
Pułkownik w z. D-cy Garnizonu,

O F I A R Y :

Dla uczczenia pamięci zacnego człowieka 
adwokata Ludwika Mamrotha, zamiast kwia­
tów. składają Sędziostwo Breslauerowie na In­
walidów wojennych sto tysięcy marek.
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przeniesioną została w dniu 17 sierpnia r. b. do gmachu frontowego 

Aleja Józefiny Nr. 1, i mieści się w sklepie na parterze.

% 1632

j 1 *
□

Z dniem 13 lipca b. r. złączyliśmy nasze biuro w 
jedno spólne pod nazwą:

„BRZEZI N5 KI i Q M U R O W S M ”
biuro architektoniczno - budowlane w Kaliszu ul. 
Wrocławska N°13. II piętro w domu p. Szmyta i 
przyjmujemy nadal wszelkie roboty w zakresie 
architektury i budownictwa.

Wykonujemy p r o je k ty  jak: Domy mieszkal­
ne, zabudowania fabryczne, dwory, wille, pałace, bu­
dynki rządowe, szkoły, teatry, kinematografy, bu­
dynki bankowe, pomniki, pawilony, architektury 
wnątrza i t. p.; kierujemy robotami budowlanemi
podczas budowy, załatwiamy wszelkie formalnoś­
ci celem osiągnięcia pożyczki budowlanej.

Przeprowadzamy ekspertyzy, oraz szacowania 
realności fachowo i sumiennie.

F r a n c is z e k  B r z e z iń s k i i Władysław G m u ro w tk i  
1424 architekci.

, . E  R  O

1 W Ę G I E L  I
J l  D O  M Ł O C K A R H  8Ś:
-Ss Tanio, bo bezpośrednio z kopalń wagono- |5? 
g§ wo dostarcza B i u r o  St e» c? © un a ,  H . 

-  M UL. KOŚCIUSZKI Nr. 11. 1567 s .

:n: □

Ih ż . s. p o r a d o w s k i
KALISZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telef. Ki 62.

P o s ia d a  na s k ła d z ie :  
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
.KABEL” w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki .Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la , p om py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
O fe r ty  na ż ą d a n ie 1402

¥
¥
¥
¥
¥
m
¥

H O L E N D E R K A  ,
KARP1ÓWKA

E T E R N I T
(dachówka azb.-cem.)

D/H. S t . MATŁAWSKI i S-KA S p . A kc.
W s  r  s  *  m s i  s, ul. Moniuszki 2, telefon 6 68 i 245-90.

M A * Adres telegraficzny: „ESTEMAT",
Poleca wsze kiego rodzaju artykuły budowlane; cegłę, cement, 
gips wapno it. p. wszelkiego rodzaju dachówki gliniane palone.

*
Ń
*n
»n
*
*

krem usuwający z twarzy piegi, 
pryszcze i liszaje. Do nabycia 
w aptekach skład. apt. i perf.

P o sz u k u je  s ią

pielęgniarki
do c h o r e j  o so b y .

Wiadomość: ul. Majkows­
ka 2 mieszkania 1. 1614

Kompletne
Urzqdzenie

do specjalnego sklepu ka­
wy, cukierków lub kolo­
nialnego na sprzedaż.

R. S m o l i ń s k i  
K r o to sz y n  W*/.P 1620

Do sprzedania

R O L W A G A
w dobrym stanie. 

Kalisz, ulica Staszyca 19 
p. Rosenbaum. 1628

P A N N A
obznajmiona z buchalterją, 
znająca języki polski i niemiec­
ki, bez różnicy wyznania po­
trzebna zaraz.
Pierwszeństwo p i s z ą c a  na 
maszynie. Oferty pod lit. F. Z. 
do Redakcji.

We wtorek, dn. 14/VI1I. r. b. 
zgubiono 2  p lany  b u d o w ­
la n e  domu przy ul. Złotej 

Nr. 224.

i

S t a łe  c e n y  n iże j  p a r y te tu  ś w ia to w e g o  p r z y  
n a jw ię k sz y m  w y b o r z e
ofiaruje dla wszelkich branż

V.
■  I Ę D Z Y I A R O D O H T  

JARMARK WIECEftSKI
2 . - 8 .  WRZEŚNIA 1923.

Informacji udziela 
W I E N E R  M E S S E ,  WI E N ,  VII. ,

Jak również honorowe przedstawicielstwo w Ł odzi: 
F I N K E N S T E I N ,  H E Y M A N  & Co., ul. Krótka 5 
Tow. Akc. dla międzynarodowego transportu, Schenker 

& Co. ul. Pomorska 21. 1445

29 T-wo Mleczarskie U f i r Ó w k l
Al. Kościuszki 29 w Lodzi mm a
-  p o l e c a : -  B f a n w G e .

1320

MOTOR
14 k o n i,s iln e j  s ta r e j  k o n ­
s tr u k c j i  s p r z e d a m  z a ­

r a z .
W iadomość szosa Turecka 
willa pani Karśnickiej. 1638

Za wynagrodzeniem Z«in«* W *  Wani®,
azbestówo cemantow*, papę i t. p. 1587 M

uprasza się odnieść: Kalisz, 
ul. Złota 224.
1617 L. Mancfeld.

na imię Michała Waksa wyda­
ny przez Starostwo Kaliskie.

1640

Zginął portfel,
zawierający: ,2 metryki ślubn 
wydane; jedna w Staszowie n 
imię Jadwigi Zarzyckiej, drug 
w Łodzi na imię Nikodem 
Bilczyńskiego w języku rosyjsl 
K arta  b e z te r m in o w e g  
u rlop u  wydana przez P.K.I 
Kalisz na imię Nikodema Bi 

czyńskiego rocznik 1901. 
Uczciwego znalazcę uprasz 
się o oddanie dokumentów z 
wynagrodzeniem: Kalisz, u
Szopena 1. m. 21 parter. 163
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